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F  Warszawy d  7 Lift opada. 
Mewa przy zaprowadzenia Nayw' zszegn 
bądu tttiunu.pt zet Mecenasa U‘. Łukasza 
Bogusławskiego.

Nay wyższy Sadzie!
” Okoliczności na kuli zicmskiey w 

krótkim czasie zaszłe, sa tak liczne, tak
Walne, że człowiek nie.ni zdumiony, nie 
wie nad którą się wprzód z nich ma zasta­
nowi.!, i sprawcę ich wielbić, skąd łatwe 
poięcie, i i  pc mimo naylepszey chęci w  
Uporządkowaniu i wyborze przedmiotów, 
pod rozwagę przypaść maiących, Omyłka 
przytrafić się może

”  Dzieie Natodu naszego podaią nam 
tę ,civw ątpliw ą wirdomosć, £e polak przez 
Więcey 13 wieków ciesząc się ulubionem i- 
mitniem sw oiey lodziny , rządząc się wła­
sne mi prawami, zbyt przywiązany do 
swoj^y wolności, pożniey między sobą 
niezgodny, w końcu n.niey uważny na są- 
si^dz^ie stosunki i u»iłow_nia, stanął na 
ł> **■ punkcie ostateczności, £c imię i oy- 
finyŻTaię utracił.

”  Chcąc ten utracony sknrb drogi od­
zyskać, niósł ofiary w południowcy i z*, 
•hodaiey Europie, Afryce i Ameryce, szu­

kał p o m o c y  d a le k ie y ,  a ia k b y  na nles7Czę- 
ście i zguaę ty lu  s w y c h  r o d a k o w , nie w i e ­
d z ia ł ,  ż e  w  bliskości p o m oc  r z c c z y w .s t a  
d la  niego p rz y g o to w a n ą  by ta i co  m o w i f *  
nie w ie d z ia ł ,  a drogą rozsądku id ą c ,  w i e ­
dzieć nie m ć g f ,  że  sw oic  jzbaw ien ie  z  rąk  

tego o db ierze ,  j a  którego się w t e y  wieL* 
kiey w a lc e  targnął.

M Tak, a nieinaczey, znalazł Polals 
zbawienie swoic w potężnym 1 wspaniałym 
AIexendrze I. Cesarzu Wszech Rossyyj  
znalazł ie bez granic, bo ad szkodliwych 
skutków woyny zasłonionym zostawszy, 
doczekał się tey szczęśliwcy chwili, w któ- 
rey mu imie, oyczyzna , ł  kraiowi godtosć 
Królewska przywróconą * dla większeype-  
wności zas iego, z wielkim, bitnym, po­
dobnież wspaniałym narodem pobratym­
czym połączony został

” Nad tak wielkitm zdarzeniem zdu­
miał Polak, a z nim świat ca iy , bo wdzie­
li tem , iako w historyi inepraktykowanem, 
nie ludzka, ale Boska moc leży , lecą na 
tem niedość. Monarcha ten bowiem przy- 
iąwszy tytuł Króla Polskiego, będąc sarn 
wysoko uczonym, i znai%c to ,  że ludom,
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d o  sw ego berta p r z y w ią z a n y m  t) Iko m ą­
d re  u sta w y ,  to ie s t ,  rów ne użycie  p raw  
Cywilnych. p r z y z w o ite  szczęście nadać m o­
g ą ,  r a c z y ł  N arodow i uaszemu fundamen­
t u j e  z a s ad y  do p rzysz łe y  K onstytucyi tak 

dalece z a w a r o w a ć , i i  p rzy  ich w y d o s k o ­
nalenia  [każdy Polak tego W skrzesiciela  
o yc e m  o y c z y z n y  nazwać będzie musiał.

”  W szak że  w zasadach ty c h ,  p recz  z a ­
strzeżenia każdem u w olności osobistey , 
prócz  zapew nienia  dla k a źu -g o  stanu w ł a ­
śc iw y c h  p r z y w iie io w .,  p rócz oznaczenia  , 
do  kogo w ładza p r a w o d a w c z a  i w y k o n a ­
w c z a  należeć m a ,  p iastow an ie  urzęd ów  
r o d a k o m , lub prawa ob y w a te lstw a  n a b y ­

w c o m  p r z y r z e c z o n e ,  odpow iedzia lność na 
nich w t o ż o ą a ,  utw orzenie ksiąg p raw n y ch  

p o le c o n e ,  są d ow n ictw o  ustalone, oświecę, 
nie n arod o w e zaw arow ane, zuacznemi fun­

duszam i o p atrzo n e j  i b y t  w o y s k a  utw ier­

d z o n y  został.
”  T y c h  w ielkich  d obrodzieystw  w za- 

sadaoh rzeczo n ey  K on stytucyi  um ieszczo­
n y c h ,  za które P o la k  nigdy w d zię c zn y m  
feydź n e p rze s ta n ie , w id z ie m y  Godzien po- 
pinażai^ce się skutki, A że do ostatnich 
flzień d zisieyszy  n a leży  , w  k tó r y m , Sądzie  
N a y ia ś m e y s z y  , sw oie  Idziałanie r o z p o c z y ­
n a sz  , przeto k o rz ys ta ią c  z tey o k a z y i ,  na 

po ch w ałę  tego ch w alebn ego  założenia niech 
Rłi w o ln o  będzie następujące m yśli  w y -  

yiurzyę.
" N i e  ty lk o  w  nadanych nam łaskaw ie  

a asad a ch  do K o n s ty tu c y i  n ą s ze y ,  ale od- 
d a w n a  uznaną iest p r a w d a ,  że mądrp u- 
^ ta w y  i ich ścisły w y k p u y w a p ie  z a p e w n ia ­
j ą  byt i szczęście narodow e. P raw d ą  iest, 

£e u sta w y  każdego k r a i n , a lbo  obeym ufą 
p r a w ą  i  o b ow iązk i Panującego w zględ em  

sw o ic h  j j o d d ą n y c h , i ostatnich wz^l|dera
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ran u iącego , ąlbo takow e tyczą  się i praw  

i  o b o w ią z k ó w  iednego o b y w a te la  wzglę­
dem drugiego. —  W  p ierw szym  w zględ zie  
r ze cz  tę rozb ieraiąc ,  z a s ad y  do K onstytu­
c y i  wspomnioną konieczność załatwiają. W  
drugim w zględzie  podobnież p ieczołow i 
tość tego łaskaw ego M onarchy w  r z e c z o ­
n y c h  zasadach  z a r a d z i ł a , że  n a y w y ż s z y  
R ząd  ty m c z a s o w y  osoby w kom m issyi pra- 
w o d a w c z e y  zasiadać m aiące do nomina.' 
c y i  przedstaw i. A  t a k ,  co się ty c z e  u- 
jstaw p ryw atn ych  dla P o l a k a ,  p r z y  tak 
gru n tow n ych  nadziejach żadna o b a w a  

spokoyności iego n ad w eiężać  nie p o w in ­
na,

T e r a z , co do w y k o n a n ia  u s t a w , za ­
w s z e .b y ło  i będzie każdego lud s w o y  k o ­
chającego M onarchy nay w ażn ieysze m  z a ­

trudnieniem , o s o b y , w y n m r e th  sprawie* 
dliw.o.ści trudnić się m aiące ,  zdatne i go-  
dne w y b ie ra ć ,  a  to szczególniey d la  te y  
p r z y c z y n y ,  że  w ykonanie  p r a w a ,  c z y l i  ie­
go a p p l ik a c y a ,  nie iest ła tw ą  r z e c z ą ,  a le  
potrzebuiącą n au ki,  w p r a w y  niepojpoli*  
t e y ,  c h ęc i,  tak w docieczeniu p ia w d y  lak 

i w w ym ierzen iu  row n ey  każdemu sp raw ie­
dliw ości,

”  T e y  w a in e y  i trosk liw ey  staran no­
ści naszego M iłościw ego M onarchy iest do* 

Wodem dzień d z is ie y s z y ,  bo w as aaygo- 
d n ie y sz ych  m ę ż ó w ,  a razem zasłużonych 
w o y c z y z n i e ,  pod W ysokiem p rzew od n i­

ctw em  na tem m ie ys cu ,  z którego nay w y ż ­
szą sp raw ied liw ość  w kraiu w y m ie rz a ć  bę- 
d zieeie ,  zg ro m a d z o n y ch  widzę* bo d a iey  

w a s z e  nieugięte c n o ty ,  głęboka n au k a , do­
św iadczenie  d o y r z a łe ,  i nieustraszona mi­
łość do zach ow an ia  p r a w a > staią się (U* 
tego kraiu rękoyrnią, że w a sz a  w yroczn ią  

iak Panu tak i ubogiemu rów ny w ytoif*



X  1sp raw ied liw ości  udzielać b ęd zie ,  przez 
w zgląd  na  to czcigodne zdanie C y c e r o ­
na.

lUeminerimMs autem adversms łnfimos 

jujlitiam  esse servandam.
”  W szczególności obracaiąc do ciebie 

m ow ę moię JW . Prezesie , c z y l iż  nie iest 
th lu b ą  dla narodu naszego w i d z i e ć  cię r a z  

p rzy  styrze  rządu , drugi raz m a i ą e e g o  do- 
zor  nad sp raw ied liw ością  ? Urzędy ic w y ­
s o k ie ,  które p ia s tu ie s z , winieneś tw o je ­
mu w yso kiem u  ś w i a t ł u , n ieprzełam aney 

cnocie i siaranuości o dobro p u b l i c z n e ,  w 
szczególności ty lu  małoletnich o s ó b ,  nad 
któremi troskliwa i niezm ordow ana oPie- 
k? prow adziłeś. — M ó w ię ,  tw oie  rzeczone 
p rzy m io ty  , i ty le  usług Polskiem u kraio- 
w i  czyn ion ych  sp ra w ied liw ą  z w ró c iły  u- 
^sjgę N. Im peratora i K róla  n a s ze g o ,  iż 
ten c ał e s w o i e  z a u f an i e  w tobie p o k ł a d a ­

j ą c ,  p rze z n a cz y ł  cię na to m ie y s c e ,  z któ­
rego dzia ła jąc  podług P o g a ,  sumnieDia 1 
s p ra w ie d liw o ś c i ,  k r a i o w i  t y l e  dobrego i 

u^ytecznego z r z ą d zi ł eś  i zrząd zać  bę­
dziesz.

”  B y ł  tza s  , gdyś w raz z ukochaną o y-  
c zyzn ą  nad iev upadkiem płakały by ł  czas, 
gdzie żal Iw oy za złe poczytan y  był*  by* 

łtakoniec c z a s ,  któreneś zaciszu dom owe* 
*nu p o św ię c a ją c ,  drugim w społoby  wate- 
B>m rady potrzebney nie o d m a w i a ł > i ty-  
jediczny p okoy  m iędzy  temiż u tw ierd zał  j 
ecC czas ten zacisza d o m o w e g o ,  przysług  

obyw atelskich  i smutku tw oiego  m in ą ł,  iak 
y lko Bóstw o ludzkości na w sch odzie  pa- 

ł*owa(t z a c z ę ło ,  a poźn iey  czas terażnjey- 

s i y “ ^ stał,  któren tw o le  stargane siły krze- 
I 51» 1 serce tw oie  dla tego słodką pociechą 

* a^ n*a ’ będąc członkiem c z y n n y m  
H  n , iesteś zarazem  św iadkiem  teraz
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w skrzeszoney c z y z n y  na»2ey.

”  T e y  epoki d zisieyszey  , co do usta­
lenia Sądu N a y w y ż s z e y  Instaocys, w y g lą ­
dał Darod z utęsknieniem , m aiąc do niego 
otwoF przez blisko g  'ata zamknięty. Z tem  
w s z y s tk ie m ,  cierpliwość ta nagrodzoną mtl 
p rzez to sow icie  została , kiedy się z Usta­
w y  h ząd u  tym cz as o w e g o  z dnia 21 W rze­
śnia r. b. p r2ekonvw 'a , i e  sp raw y na sa­

m e m  u c h y l e n i u  w y r o k u  oskarżonego nie 
kończą s ię ,  ale raczey w g ł ó w u i y m  i nle-  

re.ssie ro z strzy r n i on e mi  zost an a.  U k w a l e -  

bna i s z c z ę ś l i w a  m\ sl w r z e c z o n e y  u st a wi e  

l e ż y ,  g d y ż  przez ten sposób obyw atel 
w v s t a w i o n y m  nie będzi e na t y l e  d ró g i 

w y d a t k ó w  p r o t e s s o w y c h  , o d b i e r a j ą c  z a  

iednyrn zaw o d em  w sam ym  iuteressie osta­

teczna , spór kończącą w yroczn ią .
r  F o d o b n y c  h zbaw iennych ustaw, B z ą d  

tym czaso w y  z a g r z a n y  g o r l i w e m  pełnieniem 
s w y c h  powinności i w oli  M onarszey dosyć 
w y d a ł ,  i i a k się po n iezm ord ow an ych  usi­

ł o w a n i a c h ,  i c z y s t y m  patryotyznaie iego 
sp od ziew ać n a l e ż y  , w ięcey w y d a .  B z a d  
rzeczon y  , nie tak d a w n o ,  iak sw oie  d z ia ­
łania rozpoczął,  a luż rozliczne p o ż y te c z ­
ne skutki dla m ieszkańców tego kraiu o- 

ka za ły  się, tak dalece, ż e  rolnik z w ię k s z ą  

spokoynością  i troskliwością koło u p raw y  
ziemi sw oiey  ch o d z ić ,  że kupiec z w ię k s z ą  

skrzętnością Jza w idokam i handlowem i tt- 
biegać się z a c z y n a , iż rzem ieśln ik ,  i każ* 
den co przem ysłem  ż y i e ,  obfitsze za tro -  

dn.enia z n a y d i i ią , czego niezap rzeczon y  
d o w ó d  stolica .tuteysza  s ta w ia ,  skoro 
p rzez  o stam i przeciąg  ośmioletni led w ie  
czw a rta  część b u d ow li  w  teraźnieyszym  
czasie pow sta łey  uskutecznioną została.

”  T a k ich  i tym  podobnych d ob ro ­
d z ie j s t w  n a y g ło w m e y s a ą is s t  sp rężyną p6-

M
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fcżn y  i ł a sk a w y  n asz M onarcha, któren 

w s k a żu iąc  nam  kościoł s ław y  i pokoiu* 
w y m a g a  od nas dążenia um ysło w eg o  i 
f izycznego . W sz ys tk ie  lego u c h w a ły  n o ­
szą to sam o piętao łaskaw ości i dobrych  
Z a m ia rów , które T e o d o r y k  w zględ n ie  R z y ­
m u podbitego m ia ł ,  zap ew n ia iąc  go. ”  
Z a s z c z y t  n asz niech ztąd będ zie ,  gdy n o ­
w o  p rzybran i pod rządem  własnego p ra ­
w a  zostan ą; obrońcą w oln ości  iestein , w 
kładać iarz m a  n ie w o li  na nikogo niechcę. 
Miech inni p a l ą ,  pusiO szą, n is z c z ą ;  n a sza  
m y ś l ,  nasz zam iar  tak  się obchodzić ze  
z w y c ie ż o n e m i , iżb y  ż a ło w a l i  nakoniec te­
go , iż d aw n iey  od nas zw yc ię żo n e m i nie 

byli.  „
" T a k i m  b y ł  i takim  iest n asz w ie l-  

k o m y ś ln y  M on archa ; co m ó w ię ?  w y ż s z y m , 
bo m aiąc na u w a d z e  to w ieczne p r a w i­
d ło :  sa1us p o p a li suprema lex e sto , bez 
w zględ u  na n a r o d y ,  na ich sz cz ep y  lub ję­
z y k i ,  dał tego niezaprzeczone d o w o d y ,  że  
ahęcią iego iest c a ły  rod zay  ludzki uszczę­
ś l i w i ć , a ztąd go  słusznie, iak  n ieg d yśT y^  
t u s a ,  ozcfobą i r ó f k o jz ą  rod za iu  ludzkiego 

n a z w a ć  n a leży .
C W  szacunku i m iło śc i ,  które s o t ie  

tenże M on arch a  w  ća łey  Europie  z ie d n a ł ,  

nie d ą y m y  się żadnem u narodow i zrów n ać,  
a  tern m niey p r z e w y ż s z y ć ,  przez w z g lą d  
na t o , że  m y  ieUeśm y t e m i , k tórych  on 
nayw ipkszetni dobrodj ic y s tw y  i skarby ob* 
d a r z y ł .  W d z ię c z n o ś ć  i miłość n a s z ę w p a -  
i a y m y  z tem poleceniem  w  dzieci i w nuki 

nasze , ażeby ostatnie F o ź n ie y s zy m  p o k o ­
leniom  donosząc o zbaw ieniu  teraż m e y-  
azem P olsk i,  tym  santym  duchem  i sercem 

d la  niego o d d y c h a l i ,  i w  nim sw ego t w ó r ­

cę z n a y d n ią c ,  iego posągom Cz«ść w in u* 

sk ładali.

" A t a k  W y w ią z a w s z y  się z ty c h  a-  
czuć , które mi m oie przekonanie dyktuie, 
i z ło ż y w s z y  n a  o łiarzu  w d zięczn ości  h o łd  
w in nego  uszan ow an ia  i  w ie r n o ś c i , niech 
m i w o ln o  będzie w r a z  z w s z y s tk ie m i  d o ­
brze m yślącem i P olakam i ku niebu p o ­
dnieść m odły,

" B o ż e  Z astępów ! z a c h o w a y  nam n a ­
szego W skrzesiciela  A le x a n d ra  i. im p e ra ­
tora W szech  S o r s y y  , K ró la  P o lsk ie g o ,  i 
tyc h  w r z y s tk ic h , którzy  około  ustalenia 
d ebra  o y c z y z n y  naszey pracuią.

Z  Berlina d. 5} L iflo p a ia .
D . 7 b. m b y ła  w ie lk a  parada F os-  

s y y sk ie g o  i Pruskiego w o y s k a ,  na którey  
z n a yd o w ali  się N. Cesarz A le x an d e r  i N̂". 
R ról pruski z swen_i Xiążętarm krwi. O- 
b’ ad b y ł  dnia tego w  zamku Król: w  sa­

li strzałow ey na 6o osob. Po  obiedzie N. 
Cesarz i Jey G esarzew icaow ska  M ość W . 
X żn a  M arya ( X żn a W e y m a rsk a  )  p o ż e ­
gnali się z K rólew n am i Pruskiemi. W  
w ie c z ó r  była herbara u K ró le w n e y  K a ro ­
lin y  , na  którey z n a yd o w a ł  się C e s a r z ,  
W  W .  X iążęta  i W  W. X ię żn e ,  X iążęta  i 
X iężniczki krw i  R ró le w s k ie y ,  p o  którey  

N. Cesarz pożegnał się nayserdeczniay  * 
D om em  K rólew skim  Nie zad ługo  potenł 

Król. z  X iążętam i D om u  sw oiego  udał 

się do p o k oio w  N. C e s a r z a  dla p o żeg n a­
nia  go  leszcze  raz.

Dziś o godzinie 4 zrana odiechał ztąd 
N. Cesarz R o ssyysk i  z  sw oim  Jen. adju- 
tantem Xciem W ołk o ń sk lm  p rzez  Frank' 

fort i Szląsk do W a r s z a w y .  J. ^  Mość- 
w y m ó w i ł  so b ie ,  a b y  nie dano *nu żadne 
zasłon y  i nie c zyn ion o  h onorow  O  f0 ‘  
dzim e u  odiechaU  ztąd  W ie lk a  Xiężn^ 

K a ta r z y n a  z sw oim  orszakiem  do Pt ter*' 

Larga. P rz ed  południem  W. W ‘ K i ą i f 1*
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R o s s y y s c y  M ik o la y  i M ic h a ł ,  w  t o w a r z y ­
stw ie  K r ó le w ic z ó w  Następcy tro n u ,  l a r o -  
ła  i F ry d eryk a  oglądał hutę że lazn ą  i dom 

k adetów  O biad b y ł  dnia tego u Króle­
w i c z a  W ilh e lm a .

-  D. 9 -
X ię  Następca W e y m a rsk i  p r z y b y ł  tu 

z  L u d w ik s b u rg a ,  a Ces. R ossyyski Jen. 
m ajor Benckendorff od w o y sk a .  O diechali  
ztąd Ces. R o ss y ys k i  Jen. porucznik  U w a- 
ro w  do W a r s z a w y ,  a Ces. R ossyysk i Jen. 
major H artirg  do Drezna.

Z  lVtednia d. 9 Liflopada.
Doniesienia z Mestre i  W en e cy i  o p i­

n i ą  p o w szech n ą  radość iaką p r z y b y c ie  N. 
Cesarza  i N. C es arz ow ey  do tych miast 
sprawiło. Często b y w a ła  W c n e c y a  od 
W ielk ich  M on archów  odw iedzan a, iak np. 

Od w yso k ich  P rz o d k o w  J. C. K. Mci. Jo­
ze fa  11. i  L eop old a  I I ,  a le  wcale w  in ­

n ych  okolicznościach i  stosunkach , lecz  
Franciszek^ I. po odrodzeniu E u r o p y , po 

p rzyw rócen iu  n ow ego  porządku r z e c z y ,  

S>o w ie lu '  z w y c ię s tw a c h  i w ielkich c z y ­
nach p r z y b y w a  iako P a n u ią c y ,  iak o  M o ­
narcha i D o b ro c z y ń c a  do o d z ys k a n y ch  

k r a io w .i  ich s to lic y ,  d la  ukończenia dłu­
gich udręczeń, zagoienia głębokich ran i 
Nałożenia w szędzie  foodam entow  do p r z y ­

w ró cen ia  d a w n e y  ogółem  i p o ied yń c zey  
szczęśliwości. W id o k  ten i czucie n apeł­
nia Wszystkie u m ysły  głęboką radością

N . C esarz p r z y b y ł  d. 30 Pażdz. oko* 
9̂ godzin y 1 z południa w c z a s ie  piękney 

P ogody do Mestre i w y s ia d ł  do P odesty  

M ia ł  on szczęście pow itać  J. C. 
’ p r z y  w ysiad an iu  z p o w o z u ,  za -

P ro% adzi|  go jj0 p rzezn aczon ych  poko- 

ł0^  , stawić przed nim sw oią  m ałżonkę i 

Wszystkie władze, M ie szk ań cy  w szy sk ie

okna p rzy o zd o b il i  kobiercami i kw iatam i. 
Ze w szystk ich  stron zbiegaincy się lud z a ­
pełnił w szy stk ie  m ie ys ca  , a radcsne o k r z y ­
ki ro z le ga ły  się po p o w ie trz u ,  które p o ­
d w o iły  s ię ,  g dy  J. C. K. M ość p o k az a ł  się 
z  o k n a , i gdy  p r z y b y ła  w  godzinę po- 
żniey N. C e s a r z o w a  ra c z y ła  się kilkokro- 
tnie czyn iąc  zad osyć  życzeniom  ludu p o ­
kazać. P o  godzinie 3 iedli NN. C esar­
stw o o b iad , a po obiedzie d aw ał  Cesarz 
ciągle audyenęye. W  w ie c z ó r  by ło  m ia ­
sto ośw iecon e, a przechodzące p o  ulicach 
grona m u zyk i p o w ię k s za ły  radość ludu. 

D .  31 o godzinie- 10 dał J, C. K- Mość r a ­
dzie tnunicypalney uroczystą  au d yen c yą .  
W  godzinę po lem  odiechali NN. C esar­
stw o  nad brzeg morski do Fusina. Nie­
z liczon a moc bark p r z y b y ła  tam p rze c iw  
w y s o k im  Pod różnym . W szystkie  p r z y g o ­

tow an ia  do uroczystego  p rzy ię c ia  były 
p oczyn ion e : niecierpliwość i radość w s z y ­
stkie z a y m o w a ły  um ysły .  Głośne o k rz y k i  

s łyszeć się d a ły ,  gdy NN. Cesarstw o p r z y ­
byli i do p rzyg o tow an eg o  dla nich statki* 
wsiedli.  2 ' Diezliczonem orszakiem stat­
k ó w ,  które n aypierw szem i osobami z W e ­
necyi  zapełnione b y ł y ,  p rzyp łyn ęli  o k o ło  
szeregu inn ych z w id z am i statk ów  przy  r a ­

dosnych  okrzykach  i w y strza łach  z d zia ł  
p r z e z  wielki kanał do W e D e c y i ,  gd z ie  n a  
ryn e k  S. M ark a  w ysied li .  T u  sta ła  w p a -  
radzie  osada, i duchow ień stw o  z kapitułą  
czekało  na NN. C e s a rs tw o ,  których po<ł 

bogatem  baldachinem do K ościo ła  S. M a r ­
ka zap ro w ad ziło .  T a m  o d m ó w iw s z y  NN. 
C esarstw o  m odłyy^ptjziękowania N a y w y ż ­
szem u , udali się do Cesarskiego p a łacu . 
T u  zlecił J. C. K. M oś ć  G u b ern ato ro w i 
G o e s ,  a b y  zgrom adzonem  w ła d z o m  i po-  

ied yń cze m  osobom oświadczył, i i  bardzo
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:esi kontent z  ich p rzyięcia  i mile p r z y y -  w y ia c zn ia  ustawą preeciw  buBtow r a T -
muie okazaną radość z sw oieg o  p r z y b y ­
cia. W  w ieczór  cate miasto i teatr oycy 
w sp an ia le  oświecone. D  i Listopada ra ­
c z y ł  }. C. R. Mość przypuścić  przed sie- 
fcie w szystk ie  rzą d o w e  władze.

P rzed  przyjazdem  iekzcz* J. C. K. 

ci do W  enec) i d. 23 P ażdz. o z n a y n u ł  
G u b e rn a to r ,  iż  J. C. M ość p ostanow ił 
p rze d  w szystk iem  z m n ie y s z y ć  podadsi, 
które  kray  w ycięczaią  , i n.m siany z w o ­
łane zostaną zap row adzić ,  r ó w n y  rozkład  
p o d a t k o w , tan a ź e ly  gruntow y podatek 
Łie przenosił j te y  części d c c h c d o w ,  i ty m  
końcem r o z k a z a ł ,  ażehy w y n o s z ą c e  dotąd 
W p ro w in cy a ch  W eneckich  podatki p rze­
s z ło  20 rmli. L iró w  do it  mili. i 460,600 

D a  koszta adminiStracy i od roku iuż 1815 
2mnieyszoii0 zostały , a zatem te prow in- 
c j  e d oznały  przeszło & mili. L ir .  ulgi w 

podatkach. . -
Ż  Pary t a  d. 30 Października. 

vi’ c z o ra y  o godzinie 11 przed p o łu ­

dniem zeLraly się re.zta  8 legiy  g w a rd y i  
jnarodowey i stw adrs n fconney g w a rd y i  
Ba dziedzińcu Ttiiller.es i placu karuzelo­
w y m .  "vi()ń:,ienr w tcw  a r .y s t w i t  & :a n za ł-  
Ju Oudiflot', p rzec h od ził  pom iędzy w s z y -  

StKiemi szeregami i b y ł  z o k rzyk am i w i ­
tan y.  W cL- w in  kiedy legiic  ir.ialy około 
Biego p rz e c ią g a ć ,  p o k a z a li  się . na ganku 

zamków, -m Kyół,, A m S  A h£ °u!em e i X że 
B erry  , i z  na-y większe mi okrzyk am i rado­
ści i zatwdzfanićm czapek na bagnety po- 
źd -O Tionem i -oślatli. & t d  óka2ał z tego 
p ow odu częścią ustnie? ? 'ęvćią w w y s z ły n a  
Br.zai.jtr7 rozk az ie  B zffiiiiy ia  fcaywiększe 

śwoie' wkónteńtowrni e.J.
Wa poiifedzem ach d i f  i 28 tak izb a  

a-ow 'akd i  depwt o l a n y c h  ti nabiły s..

sze w  tey m erze spory odtoio.ne na di iś 
zosta ły  i  siedem p ierw szych  a rtyk u łó w  u- 
s ta w y  przyięte  tednak iuż zostały  mima 
o p o z y c y i .  G łó w n y  spor zachodził  c z y l i  
zam iast w vgr.ania kara  śm erci za  bunt 
nastąpić m oie .  P ytan o  tię także c z y l i  w y g n a -  , 

nie rozciągać się m* do Europy lub za 
Europę * lecz to p ytan ie  ieszeze uie iest 
rozstrzygnięte . W yw ie sz e n ie  lui.ey nad 

białą cn orągw i p oczytan e iest z a  nayw ięk- 
szą zbrodnią buntu, poniew aż to  u ay ła-  
tw ie y sze  do uskutecznienia i buntownik 
prędzey ukryć się może.

Pod czas ostatniey a u d y e n c y i , którą 
Minister w o t n y  officerom d a w a ł ,  p y ia l  
się praw ie k a ża eg o  c z y l i  s łu ży ł  p*d  iso- 
napartem  za lego z w y s p y  E lby p o w r o ­
tem. Ci , k tórzy  służy li  na ostatku będą 
umieszczonemi ) m aią bowiem  przed nie­
mi p erwszeństw o ućznie szko ły  praw ney, 
k tórzy  po . w y  iezdzie RróJa zaciągnęli się 
iako octiotniey rz a  Łróla  i w  n-grodę 
sw oiego  p rz y w ią z a n ia  W szyscy  na office- 

row  są w j  Diesionem’
X że  f l fcll.ngton w y z n a c z y ł  pffeerortt 

korpusu HancwersA l e g o , którzy  stali W 
Obozie p o d  P a r y ż e m ,  przez czas ich tam 
bawienia dodatek do żołdu.

Hr. Floirey. w y d a ł  w  V a nnes rożka? 
dzienny ‘ w . k tórym  p r z e p is u j  kary na 
z b ro y o y c h  lu d z i ,  którzy  p o iedyń czo  lub 

kupami, w d.epartamendjfi MęrbiJran na­
ch o dzą  gośc iń ce ,  jarmarki i m iasteczka.

Jenerałow ie A 1U  i HuIIin są aresztu- 
w anem i j ostatni 20stał do w ięzienia W 

Conciergerie za p r o w a d z o n y  —  Jen. L f ‘  
eourbe , mar] w  55 reku ży c ia  w Befprt.

X iężn a  Wellingtonów* p r z y b y ła  id. 

Paryża.
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'Ż o łn ierz  F e l i j t ,  k tóry  przed nieiakuw ska

Czasem u d a w a ł  się z a  B o n ap artego ,  z o ­
stał na sześcio miesięczne więzienie i ka­
rę pieniężną z k a z a o y , a potem  będzie pod 
dpzor rządu  oddany.

W iadomość o rozstrzelan iu  Miurata 
<*• 13 b. rn. w  P izzo  niemałe tu wrażenie 
sprawiło. Z w iosn y  r. b. rzekł  ieden z 
u a y  w y  m ow n iey  szych  naszych pisarzy : 

Bonaparte iest iuż w  Miuracie p o kon a­
my i „  a  teraz p ow ied zieć  m ożna : ”  B o n a ­
parte um arł z  M iuratem .,,

O s o b y ,  które podd->>"  się terażniey-  
szemu p orządkow i rzeczy  , ale w czasie re- 
w o tu c y i  w  w ie lk im  znaczeniu b y ł y , na- 
'ŁWaite Są »hiałemi jakobinam i, dla  o d ró ż­
nien ia  ich od stronników B o n a p a rte g o , 

k tó ry ch  n a z y w a ią  czaraem i jakobinami.
U m o w a ,  która d. 26 b. m. m ię d z y  

^rancy-ą i  zp rzym ierzonem i M ocarstwam i 

podpisana zosta ła , ty c z e  się utrzym auia 
po zo sta ły ch  w e  F ra n c y i  w o y s k  obcych- 
U godzono się , iż F ra n c y a  zamiast w y ­

płacenia  znacznych sumrn, m oże  sama 
przez  l iw eran to w  d ostaw iać  im  w s z y s t ­
k ic h  po trzeb , na czem  F ra n c y a  tzn acznie  
*yska.

Porucznik o k rę to w y  R eque odebrał 
l e c e n i e  popłyn ąć na iedney fregacie z Bre- 
stu do w y s p y  -S. Heleny.

Wtczoray p rzechodziło  p rze z  P aryż 
,0»ooo Prussakow p o w ra c a ją c yc h  z F r a a -  
cy* do sw oiego  kraiu. W ie y s c a ,  które 
Wc,yska Pruskie o p u szc za lą ,  osadzane są 
SWardyą narodową.

U w a ia ią  tu<, i i  w  piątki w ie lu  źol- 
nie,rzy noszą Czarne krepy  , iako w  dniu 
strdeeota Labedoyera. Ż o łn ie rze  n a z y w a ­
ją teraz zam*k yincennes stolicą Bran­

dy* » pouiewaa niestały  w nim o b c e w o y -

Sąd w o y s k o w y  z ło ż o n y  na M arszał­

ka Ney p o  odebranym  od izby p a ró w  w y ­
ro k u ,  ogłosił się za p r a w n y ,  i k oń czyć  bf.- 
dzie spraw ę.

Przechadzki tuteysze  napełnione są  
ludźm i z Wąsami i n iebezpieczney posta­
w y .  Maią na nich baczDe o k o , i aresztur 
ią w  nocy każdego-, który nie okaże d o w o ­
dnych papierów . G w a r d y a  n arod o w a o -  
kazuie w  tey mierze w ie lka  g o r l iw o ś ć ,  i  
p row ad zi  n aw et na odw ach  l u d z i , jrtórzy  

c o k o lw ie k  w  noęy się spóźnią.
O d nieiakiego czasu uw ięziono tu 

w ie le  osób za po lityczn e mniemania.
2  Londynu d  27 Października.

G d y  Bonaparte z  pod brzegów  A n­
gielskich tak nagle na m ieysce sw oiego w y r  
goania odesłany z o s ta ł ,  iż n iep od ob n a by* 
ło  s p rz ę tó w , su kien  i naczeń dla  niego 4 
iego to w arzy s zó w  w y g o t o w a ć ,  kazał przer 
to  rząd w szyskie  te potrzeby p rzy sp o s o ­
bić. M nostw o a a y g u s to w n ie y sz yc h  i n a y -  

k o sz to w n ie ys zy ch  s p r z ę tó w ,  i wszystko^, 
co  do w y g o d y  służyć m o ż e ,  będzie teraz, 
w r a z  z m ateryałąm i na dom o 24 poko- 
iach do w y s p y  S. Heleny posłane. B o n a ­
parte i iego to w a rz y s z e  [nie w ied ząc  nic 9 
•tern, b ęd ą ,  podług pism n a s z y c h ,  p r z y ­

jem nie  zadziw ionem i.
A m eryk a ń sk a  federalna g azeta  d on o­

si o p rzy b y c iu  do A m eryki byłego  K róla  
Józefa Bonapartego w  n astąpuiących  w y ­
razach : ^ Z T r e n t o n u  d. 25 W rz e ś n ia .  

O statniego  czw a rtk u  w w ie c z ó r  p r z y b y ł  tu 
JÓ2ef -Jłonap.arte, b y ły  K ról  Hiszpański 

W p odroży  t o w a r z y s z y ł  mu A m erykań ski 
officer morski. Gubernator Pepniugton i 
inni wielbiciele Bon?,partych p ow itali  fi0 , 
iak m ó w i ą ,  z w ie lką  uniżo.nośęią, u
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t r i  B onaparte  był także_ w  w a<ingtonie, 
a le  krotko tam bawił. —  T a ż  gazeta  clono- 
«i , i i  na obrać się maiącego prezydenta  
s ta n ó w  w  roku 1816 dotąd p o dało  się >19 
b rn d ydatow .

A r c y  Xiążęta  A u stryaecy  Jan i L u d ­
w i k  odw iedzili  w  Królew skim  p o w o z ie  sta­
nu X cia  R e je n ta ,  K ró lo w ą  i K rólew n y  i 
b y l i  nayuprzey m iey  pi2yięte jr i.  Po  nicti' 
w  prow ad zo n em i do Królów ey  zostal: Xią- 
ż ę ta  hessen - Hontiburg G u s ta w ,  F i l ip  i 
F erdyn an d .

X że Esterhazy z ło ż y ł  Xciu R ejentow i 
l is t  w ie r z y te ln y  iako poseł A ustryacki.

Podług listów z K o r o n y  Biskup G ren ­
i e  p e d a ł  K rólo w i H iszpańskiemu proźbę o 
d aro w an ie  w in y  tym  'officerom , którzy z 

P orlier  należeli do buntu.
W  R a d y x ie  w ie le  za rek w irow an o  stat­

k ó w ,  n a  k tó ry ch  now e w o y s k a  posłane 

b y d i  m aią do A m e ryk i.

—  D  31. -
L is i  z p rzy lą d k a  D o b re y  nadziei pod  

d. 12 C z e r w c a  zaw iera  : —  ”  L ord  M o,-a 
ż ą d a ł  od tuteyszego GuLernatora L o rd a  
S o m m crset,  aby mu p rzy s ła ł  co tyIkjo m o­
ż e  w o y s k a .  T erażn ieyrzs  w o yn a  w górach 
N apaulu  bardzo iest dla  naszego w o y s k a  
DiszC2ąca Posłano tam  iuż ztąd dw ie  d y-  
w i z y e  7go p u łk u ,  a iutro  trzecia o d p ły ­
w a .  „ —  -  L ord  M oira  dla  pdpierania pu- 
w y ż s z e y  w o y n y  ciągnął także ile  m ożn a  

b y ło  w o y s k a  Angielskiego z w y s p y  Fran- 
•D zkiey.

Zołn.er; e F re n cu z cy  z osady na G w a ­
d e lu p ie ,  k tórzy  me w e szli  do hapitulacyi, 
p o n ie w a ż  p r z y  w y lą d o w a n iu  A n g l ik ó w  

p o  u k ry w a li  się. Z e b ra l i  się teraz w  la­
sach G w a d e lu p y  i napastuią w o y s k a  

A n g ie lsk ie ,  w c ze m  w spicraoeaii  są od m ie­

szkańców Point,  a Petro. Lecz  G ubern a­
tor tey w y s p y  przedsięwziął przeciw niat 
surowe środki.

Aircy Xiąięt&  A iJttryaccy  i X iąźęU  
Hesseil - H o m b u rg , w  to w arzy s tw ie  ACia 
E s te t l iaz e g o , poiećbąii  do Newgate dla 
p rzyp atrze n ia  się w yścigom  K o n u in  P ie r­
w s i  opuszczą  w e  c z w a rte k  L o n d y n ,  dla  
przedsięw zięcia  p o d ro ży  przez Augliią  i 
S zk o cyą .  Z w ie d z ą  E dim burg, G l a s g o w ,  
ccc, W  sobotę iedli obiad u X c ia  Orleanu* 
a  w  niedzielę u Xcia Jorku.

Ostatnie listy z Ir lan dyi nie wspom i* 

naią daley o zaburzeniach. Zduio s ię ,  i i  
środki rzadow-e skutkow ały.

Zaburzenia  m aytnow  są także powię- 
kszey  części uśmierzone,

D o  L izb o n y  tak w ie le  statk ów  p r z y '  
b y ło  z Anglii i Ir laud yi z  z b o ż e m ,  i i  

w ie lu  spekulantów  znacznie straciło.
X że  Rcjcn posła  Hetn.anowi Hr. FU* 

to w  W podarunku piękne 4 konie.
Z  Akw isgrunu d. $ UJlopado. 

W ie m y  z n ie z a w o d n y c h  źródeł., i i  
na  końcu b. m. ta ty lko  część w o y s k a  PrU' 
skiego , stać będzie na ziemi Francuzkie/» 

która  w  tym  kraiu pozostanie. Podług  W' 
rz ę d o w y c h  doniesieh C2|ść w o y s k a  P ru skie  
go  stanie d.- 11 b. *r nad M o z ą ,  a d. »5 
nad Renem. G ło w n a  kwatera Jicia BW  
chera przyb ęd zie  d. 14 do M.amuru. M i6' 

szkańcy tuteysi w e zw a n e in i  są, aby 
w raca iących  w o io w n .k c w  p rzyię li  

chęcią i ż y w n o ść  im dali.
O k oło  15 b. m. Jen m aior Pobsbi 

opuści A W  isgrau i uda się do Foblentz* 

M ó w ią  2a rzecz p e w n ą ,  X i e  
c letz  stanu H erdcnbtrg  w  początkach  te*V, 
m iesiąca w yied zie  z P a r y ż a  do B er l in * '  
tylko Minister Altensteia tam p o z o s ta ć *



Kommissya Organizacyyna przez trzy 
Naytajnieytze Dwory aftcnowiona.

Ustanowiwszy Kassę Gfown:j , która 
“ •'inić się będzie poborem wszelkiego ro- 
®2- u  podaikow stałych i niestałych, któ- 
,e dotąd przez m^szkańcow Miasta Wol- 
8 3 . Ł rakowa i irgo OBwjbau, do Rass
«rolestwa Polskiego wniesione były.  Ob- 
' ‘'Jeszcza w szystkicli kontrybuentow . któ­
r z y  z m o r y  traktatu, ntiędcy Nayiaśniey- 
i»zcmi Dwoiami  pod d ni e m (21 Hwietnia)  
3 r. b. zawartego,  mianowicie zaś
j *dię opisaney linii graniczney w a r t y  ku- 
e ^gim tegoż - traktatu , do Miasta W ol- 

Krakowa i iego Oowodu należą,  aby 
®d dnia 18 Paździe-nika r. b. wszelkie ta- 
? e podatki , których termin opłaty do 
ftuss Publicznych z dniem wsponinionym 
EC- Vpadał j iuż? nie do Kass Królestwa 

ikiego, ale do Rassy prżez Kotrmissyą 
slanowioney wnosili.

.  Uan k  i  rakowi e tna Sessyi dnia 7 
*-*stopada . 315,

Sw ieru - śjjork, Reibnitz MtĄczyńshi. 

D  arowe k i ,  Sekretarz.

Z  Warszawy d. 14 Lijioprda 
*  ‘rcierplty, e oczekiwania N a n d u  na- 

r S H y  si? nakemec w parniętny-n 
*  fołaJt«w dniu ia  Listopada. h ay u *

ś n ie y jz y  p an p r z y b y w s z y  do M okotow a o  
godzinie n t e y  z  ra n a ,  po przebraniu się 
tam w siad ł na kor..a , a m: iąc obok siebie 
J .C. M. W . Xcia  K on stanteg o,  o to c z o n y  
W o d z a m i  w o y s k  o t o y g a  n a r o d o w ,  ulic^ 
U iazd o w sk ą  z b liż y ł  się do B r a m y  T r y u m -  
fa lney , na wstępie m iasta w y sta w io n e y  dla  
Niego. K o m u ż b ow iem  te p yszn e  o zn ak i  
potęgi należą się słuszniey , ieżeli nie Z w y ­

cięzcy , pokoiu  d a w c y  E u r o p y ,  n ow em u  
Z a ło ż y c ie lo w i  K rólestw a  P olsk iego? O c z e ­
k iw a ły  w tein m ieyscu  M on arch y  R a d a  
M u n ic y p a ln a ,  w szystk ie  W ła d ze  d ep arta­
mentów e sądow nicze i adm iriistracyyn e,  
s ta ły  d a ley  cechy  z rozwiniętem i chorą- 
gw ia m i ,  p rzy  nich starsi Izraelic i.  P o w i ­

tał w t e m  m ieyscu N. Fana P rezyd en t m ia­
sta , i odd ał  mu k  uc2e. D z w o n y  w s z y s t ­
kich k o sc io ło w  S to licy  s łyszeć  się d a ły .  

Z a c z ą w s z y  od N ow ego  Ś w iatu  aż do Gzie* 
dzieńca  Saskiego stały po obu stronach u- 

s z y k o w a n e  w o y s k a ,  p o w ie w a ły  o rły  bia­
łe  nad pu łkam i Polskicmi. Z a ię te  ulice 
lu d e m , ozdobione m a k a ta m i,  w ień ca m i 

la u ró w  i  k w ia tó w  d o m y ,  otw arte  okna

Z K R A K O W A  DNIA 13 L IS T O P A D A  1815 Roku W E  SzR ODĄ.
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Japefnione tłumem n aaon n ey  płci źeńskiey  skiego Prezesa  Senatu i Senat. JW . W c -

s p ra w ia ły  w e yrzen ie  w sp an iałe  i tk liw e' 
W i d o k  M on arch y  n a yp ięk n ieyszey  posta- 
c i , ubiór iego w o y s k  P o lsk ic h ,  o za o b a  
O rła  bia łego, n ad ew szystko  m y ś l ,  że ten 
to  iest A le x a m ie r ,  którem uśm y winni imie 
i o y r z y z n ę  n a szę ,  podniosły serca P o l a ­

k ó w  do n a y tk l iw s z y c h  uczuć. Napełniały 
p o w ie trz e  o k rzyk i  ź y w e y  radości i w d zię ­
czności. W środ tycn  O krzyków  u dał  się 
N. Pan na dziedziniec S a s k i , gdzie w o y -  
sko R ossyysk ie  Polskie w  p arad zie  prze­
ch o d ziło  przed Nim ; M onarcha rac zy ł  o- 

s w iad c z yć  zadow oln:enie  s w o ie  N a y w y ż -  
szemu icn W o d z o w .  i p u łk o m , a  n a d to ,  

p s fa fn ie , c b d a rz y ł  hoynie. O koło  god zin y  
W p ó ł  do p ie rw s ze y  w  t y m ż e  sam ym  or? 
szaku udał się N. Pan przez Krakow skie  

Przedm ieście do zam ku* m ieysce  to u n .y .  
ślnie zostaw ione w o ln e  od w o y s k a ,  t łu ­
mni ;y ieszcze napełnione b y ło  od ludu. 
T u  Król zasta ł  zebrane w s zy stk ie  stany , i 
w ielu  sę d z iw y c h  k ap łan ów  w z n o sz ąc yc h  
ręce sw e do Nieba i b łogosław iących  mu * 
K orp u s W e t e r a n ó w ,  k tó r z y  zapom nieli 
k a le ctw a  i blizn sw oich  p a trz ą c ,  że maią 

f i r ó la  w łasnego; M łódź płci oboyga u czą ­
cą się w sz k o ła c h ,  tem i y w i e y  podaiącą  
u ę  radości,  im d lu ź e y  ma nadzieję zosta­

w a n ia  pod berłem tak dobrego M cn a rcn y  ; 
n ak o n iec ,  grono O puszczonych s iero t,  ró­
w n ie  iąk frray pały p atrzących  na O y c a  
sw oiego  Z e w s z ą d  radosne w zn o siły  się 

do niecą ż y c z e n ia  N iech i y i e  Król nasz 
A lexan de r  I. P rzy  w sch odach  |p o w itan y  
b y ł  N. Fan od W ła d z  R z ą d o w y c h ;  po 
rpszy S w i ę t e y , i o d ś p ie w a n y m  przy huku 
d z ia ł  Te D e a m , dał N. Pan posłuchanie 
W i d z o m  i R ycerstw u  ; poęzem  w  gabjne- 

eie s w o im  p rzy ią ł  JW  W o ie w o d f  O strów -

iewoda. p o w ita ł  Monarchę imieniem mie­
szk a ń có w  K rólestw a  P olsk ieg o ,  na co N. 
P an  w  pochlebnych i n a y ła s k a w s z y c h  d!a 

narodu n a s z e g o , w y r a z a c h  o dpow ied zieć  

raczy ł.
W iećzorem  dane było  bezpłatne w i ­

dow isko  na teatrze n arod ow ym  ; gm achy 
publiczne i miasto całe ak na7 w sp an ia ley  
b y ły  oświecone.

W y c h o d z ą c y  z tak długich klęsk kray 
nasz i stolica nie m og ły  okazać w  tem uro­
cz y  stem przyiąciu  M on arch y  sw ego tey 
w spaniałości i p o m p y ,  z którą go inuc z a ­
m ożne p r z y y m o w a ły  sto lice ;  my ok n z a li-  

.śmy t o ,  w co iesteśmy b oga ci ,  w d z ię c z '  
nosć i n ayszczsrsze uczucia

N. Pan do późna w n a cy  p r a c o w a ł  w  
gabinecie sw oim

T a k  się za k o ń c z y ł  dzień ten nazawszC 
w  dzieiacti n a szych  panriętny : stał się oo  
n o w y m  kamieniem  w ę g ie ln y m , na którym  
budow a o y c z y s ta  iuż trw ale  sp o cz y w a ć  bę* 
dzie. D łu go  P olak  w  botach tytko i z w y ­
cięzcach pokładał iedyne 'nadzieie sw oie > 

po k aza ły  mu nieba w  panuiącym  A le x au -  
d r z e ,  że  do p o w rócen ia  mu istności trwa* 
łe y  potrzebą było  z w y c ię z lw  i cnoty. P ie f '  
w s ze  odzyskują  i bronią p a ń s tw a,  d ru g i '  

nad riij narodom  pom yślność i u e w . r u -  

s: oną trwałość.

Dnia 12 odbyło  się pośw iecenie JW. 
O staszew skiego  na Biskupa Płockiego. DO' 
pełnił tego obrzędu JW . G órsk", Senator 

Biskup K ie le c k i ,  w  ass) ste.ncyi JW , C*e'  
chonowsklego Senatora Biskupa Cnełu1'  
skiego G recko - U n ia c k je g o , i JW, Mali 

n o w s k ie g o ,  Biskupa t y  noeńikiego.
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Z B<'uxeltł d, 2 Łiflopa/ii', dla obeyrzenia  lo d o w a ty ch  gór Chamotr.

W e  F rań cyi  zabrano kilkanaście w o -  n y , zkąd d. 2> p o w ró c ił  do G eue w y .  
łó w  zz n y c z n e m i p ie n ią d zm i, które w ie l-  A rcy  X ią ię ta  A u stryacęy  Ferdyrand.
cy  przestępcy ch cie li■! zagranicę , ;a miano- i M a x y m il ia n  przeiechali  d. 82 b. m. przez 
Wicie do AngUi w yw ieść .  Genew ę z F ran cy  i do W ło ch .

Z n zn i s z p i ig o w ie  Schulmeister i M a- Przez Pon tarlir  p r z e c h o d z ą  liczne

larrne sądzeni teraz są. w  W esel p rze z  sąd zp rzym ierzo ne w o y s k a  F ran cu zi  opuści- 
w o y s k o w y .  U zupełnie zam ek Jour.

W  B elgu  pokazała , się banda ło trow  z 
zb iegów  w ^ y s k o w y c h ,  która do aoo ludzi Z  W ioch d. 30 Paździer.tiJra.
urosła ; ale w ysłan i przeciw nim (żołnierze A r c y  X ią ię ta  A u s tr y a c c y  F e rd y n a n d
i p olieyanie  częścią ich p o ła p a l i ,  częścią i M axym iln an  przeiechali  d. 14 b. m. p rzez  
łozp ęd zil i .  T u r y n  do Modemy.

D. 29 p m. p r z y b y ł  tu korpus Anzea-  Imieniny R-rćla Hiszpańskiego obcho-
tyckich  strzelców  z F r a ń c y i ,  a nazaiutrz  dzone b y ły  w  R z ym ie  przez iego rodzi- 
t»dał się w  dalszą  drogę do sw ey o y c z y -  c o w  i siostrę. D . n  b. m. Hr. Blaccas ia* 
*ny. d.,cy do N eap olu ,  przeiechał przez to

Na osadę w szed ł tu piękny pułk m iasto, gdzie p ow róciła  także od w o d  
S z k o t o w ,  który iw i d aw n iey  .sta ł  w Bru- Xiężna Paulina Borghese.
-sellj W o y s k a  Angielskie zn a yd u ią ce  się

ieszcze  w  S y c y l i i , opuściły zupełnie tę 
Z  Szwaycaryt d. 29 Października. w y sp ę  do 10 P a ź d z ie rn ik a ,  udaiąc się d o
D. 22 b. id w  w ieczór  o godzinie -6 G ibraltaru , Korfu i M alty ,  

p r z y b y ł  do G e n e w y  J C e s a rz e w ic z o w sk a  K a w a le r  C asanuovas, w o y s k o w y  do»

M ość Następca tronu Austryackiego p o-  w o d ca  na w y s p ie  E lb ie ,  doniosł M inistro- 
'• 'facaiąc z Francyi. Nazaiutrz odbi ł po- wi w o y n y  w  Fioren cyi  pgd d. 14 P a ź d z .  
pis z) p rzy b y łe m  tani korpusem  A ustryac- i i  w nocy z  d. 11 na 12 sza lu p y  Barba- 
^'rh y ła n o w ,  potem p r z y y m o w a ł  cywilnie reskie p o w a ży ły  się na tę w ysp ę  lą d o w a ć ;  
* w o j s k o w e  wł: d?c , o beyrzał  tam teyszą  le cz  odparte  zostały  O  godzinie  3 z r a -  
k ib liutekf .i  niektóre f a b r y k i , a  popołudniu na ieszcze raz  chciały  lądow a , ąle zno- 
udkł się do F e m e y  dla w id zen ia  zam ku  w u odparte  z e s ta l/ .

M oltera. D. 14 pojechał do Saliencnes

D O N I E S I E N I  1 ,

.dsti . ] VrSZX tAZ' )  Joachim G o r y c y , o b y w a te l  M iasteczka K r o m o ło w a ,  m a zam iar  u* 
łem li W ,iIa  ̂ ^ 0 ssyysk. nu kupno W ie p r z ó w ,  bryczka parą  końmi i z L ud źm i Jęd^ze- 

"  teńskim , W o y cicc h e m  Ż a ch a rsk im , M ikołaiem  fcustrą i B ąrtłom ieiem  Figiel.

j«drzeio»r w   ̂ Anioni’ i Anna ł .e m o ic c y  O K. P w  D zierzgow ie  D e p  Frak. P ow ie c ie  
* ^Wiua mieszkający , muią samla. wyiechaę doGalicyi. w UŁteressach familiynyeji
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R o śc io ł  restau ro w an y  w  R r ó ’ estnrie Polskim po trzeh uie :

i .  O rganu na g łosow  10, żeby bvł i b-m brn , a prym v p aln a  pisczczałka,,  łe b y  
W sał a n avm n iev  łokci 2 .—  2. Do tegoż itMciota d r o c h  d zw o n .o w , den k tó ry b y  miat 
5 cwi^rci ło k c i j  tredniev , drug. $ cw irrci.  — 1 P oz yt irw k u  o s z e ś t iu  g ło s a c h ,  zpt*- 
szcza!kŁ.tni s to ia ie m i,  p r i n c y p i l n a ,  że b y  m .ała naymn ey ę cw ierci łokcie..

W y m ie c io n y  o o is ,r n e  .est do zupełnev ś c is ło ś c i; rozumie s ię ,  m n e y  lub w ię c e y .  
K t ó r y b y  k o ś c io ł ,  lub kto z partykularnych  ż y c z v f  sobie tak  o rg a n ó w , 'p o z y t y w k u ,  i  
d z w o n o w  p o zb y ć  ,j m i  to o św iad czyć  w czasie czterech tygodn i u J F  Reduktora G a ze ty  
K rak o w s k ie y .  Dan w Krakowie d. 19 L is to r ada jg  5.

Na dniu 24tym L istop ad a  r. b. o godzinie ę te y  rano będzie przez publiczn„ L ic y  
ta c y ą  C z o p o w e  sa a rb o w e od T r u n k ó w ,  jako też i P rop in acya  W o l n o » H a n c lo w e g o  
M iasta  P o d g ć iza  w K a n ce la ri i  na Ratuszu AlTey^kim w y p u sz czo n ą . —  Cena fiskalna 
od Skarbow ego C z o p o w e g o  iest rocznie - - - 1959 złr. W . W .
O J  Propinacyi  M .eyskiey - - - -  45^0 złr. W . W .
O d  D o c h o d u  K on sum pcyyn ego  - 2383 rłr. W . W ’ .

A .a n c y  chęć l icyto w an ia  pom ienionych P o c h o d o w ,  zechcą na r ze cz o n y m  term iu ii  
Stawić 1 loc ią  procem ow ern Vadium  z a o p a trz y ć  się.

i  Ces Król. Kri ow eg o  K o m m isso rya lu  w Podgórzu d. 30 Października l j i j ,
B a u m ,

N iż e y  podpisana Fran ciszka  ż T y m o w s k ic h  niegdy U rodzonego P a w ł a  Zarem b y 
d z ie d z ic a  części w e wsi Zalesiczkacn w Pow iecie  ł adom skim , Departamencie K alisk im - 
d a w n ie y  w  X ięstwie W a r s z a w s k im ,  a teraz w  Królestw ie Polskim p o ło żo n ych  i tam ż e  
m ieszkająca  pozostała  bezpotom nie w d o w a , w z y w a  w szystk ich  sukcessorow i kredy-  
to r o w  , niegdy Ur P aw ła  Z a re m b y,  aby się do p rzy jęc ia  lub odstąpienia sukcessyi po 
t y m ż e  Ur. P a w le  Zarembie >v lak  nayprędszym  czasie zg a s z a l i , g d y ż  w p r z e c iw n y m  
ra z ie  podaiąCa do w ia d o m o ś c i ,  za  nich niechce bydż odpowiedzialna.

D ziało  się w e  wfci Zalesiczkacn dnia 2 Listopada 1*515 r.
FrutiUscka *  lytnoturktch Żarethbina.

A ssessor  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  I Ins in cy i  Departam entu K rakow skiego.
Gdy z ogłoszeń poprzedniczy  c h , w zględ em  sp rzed a ży  Dom u na Siraaorm u p r z y  

K r a k o w ie  pod L. 31 w  części m urow anego, a w części drewnianego z Brow arom  i za* 
b u d o w an ie m , p io c z  n a c z yń  do brow aru  s łu ż ą c y c h ,  nad starą W isłą  le ż ą c e g o ,  a z D o ­
m em  Nro 30 Karola  Z a l  erta K otlarza  dzied ziczn yn  stykającego  się ,  po niegdy Fian- 
«iszku Jakutkiewiczu na Ur. Franciszkę z D uszyńskich  Jakubowską i P a w ła  Jakufkiew i- 
c z a  p raw em  d zie d zic tw a  s p a d łe g o ,  w tym ż e  domu za m iesz k a ły ch , w dniu 27 Baździer- 
a ik a  r. b. w D o m u  W ł a d z  S ą d o w yc h  na pubhczney L ic y t a c y i  Ur Jgnacy Ł a b a ie w s k i  
P atron , wsporr.nionego D o q u  za summę 7050 zip. w srebrney grubey monecie, p rz y s ą ­
dzen ie  p r z y g o t o w a w c z e  o trzym ał.  W skutek w ięc  W y r o k i  d. 4 W rześnia r. b mię­
d z y  Ur. Jakubowską i P aw łem  lakutkiewiczem  w y p a d łe g o ,  od których P a tr^ ro w ie  VI' w .  
K o z ło w s k i  i K r z y ż a n o w s k i , p ie rw s zy  pod L. 36 przy  G ro dzk ie y  u l ic y ,  drugi pod L. 
561 p rz y  Szpita łney u licy  zam .eszkania  sw oie  m a i ą c y ,  staw ali.;  m ocą którego sp rzedaż 
tegoż Dom u Nam poruczon ą została. Przeto  stosownie do Art. 900 i następnych Kod. 
post. o b w ie s z c z a ią c , w z y w a m y  chęć m macych naDvcia tegoż D o m u , aby w  dniu 1 igo 
G ru d n ia  r. b. w  D om u W ła d z  S ą d o w y c h  o godzinie 10 rccn e y  staw ili  się. —  W y w o ł a ­
n ie  szacunku od su m m y 7050 złp. n astęp ow ać bed zie ,  a  zatem ch cący  na tym  ostutnim 
term inie L ic y ta c y i  o trzy m a ć  p raw o  n a b yc ia  te g u ż D o n m  z B row arem  i zabudow an iem , 
o b o w ią z a n y  iest dziesiątą c z ę ś ć ,  to iest 705 złp. w grubey monecie iako  Vadium -pr>eJ 
rozp oczęc ie m  L ic y ta c y i  z ło ży ć .  W a ru n k i  L ic y t a c y i  tego ż  Domu w K an cellary i  T r y ­
bunatu u W . Pisarz* m oże  so1 le o d c z y ta ć .  —  N a którym  to T e i ib ik ic  n a y w ię ccy  da* 
ią c y  o tr zy m a  p rzysąd zen ie  stanow cze w  nabyciu  tegoż J o n iu  

W  K r a k o w ie  d / 3 1  P a ź d z ie rn ik a  i g i j .
Q{liU zti*jki.


